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Astrologia jako wiedza i umiejęiność 


1. Astrologia, którą się uważa za naukę o wpływach ciał kosmicz- 
nych na struktury ziemskie (z człowiekiem włącznie), jest, jak wiadomo 
jedną z najstarszych gałęzi wiedzy ludzkiej. W głębokiej starożyt- 
ności-u Egipcjan, Chaldeiczyków, Chinczyków, Hindusów, Persów i in. 

wiązała się ta nauka ściśle z religią, uprawiającą kułł gwiazd (astro- 
latrią) i wróżenie z gwiazd (astromancją). W takiej mistycznej postaci 
wcielono astrologię do systemów ka balistyki, magii, umiejętności ezote- 
rycznej, dostępnej tylka dla wtajemniczonych. W tym stanie dotarła ona 
do czasów najnowszych. Dopiero w os tatnich stuleciach pod wpływem roz- 
woju nauk ścisłych astrologia wyemancypowała się w znacznym stop- 
niu od bezwzględnej zależności od antycznych tylko pojęć i wkracza 
na drogę samodzielnych obserwacyj i wyników. 

2. Astrologia współczesna jest wiedzą konstatywną igene- 
łycznę. Z jednej strony stwierdza onafakty wpływów radiacyj kosmicz- 
nych na czfo'wieka, jako na jedną z istot i struktur ziemi, i fakty te se- 
greauje, wiąże, grupuje, z drugiejstrony sięga do źródeł ogniskowych, 
do uwarunk owań kosmicznych. do genezy faktów. Jest to wiedza astrolo- 
giczna. 

3. Umiejętność astrologiczna jest dalszym, wyższym, szc zytowy m eta- 
pem wiedzy astrologicznej. Opanowanie faktu astralnego pozwala astrologo- 
wi konstruować horoskop wpływów i na podstawie tego horoskopu przy 
odpowiednich zdolnościach metapsychicznych a nawet mełtaintelektualnych 
(intuicji) próbować prognoz życiowych czy wogóle sprawczych, opartych 
na przewidywaniu możliwej czy koniecznej przyszłe*ci. Tym sposobem 
astrolog staje się astromantą. Okazujesię, że nie każdy astrolog musi być 
astromanta, natomiast każdy astromanta powinien być skończonym na- 
ukowcem żeby wypracowany przezniego horoskop miał rzeczywista war- 
tość weryłałvwną i umożliwiał zgodne z istotnym stanem wiedzy wyniki. 

4. Astrologia w swej nowej postaci jest na drodze ważnej roli nie tylko 
teoretycznej, ale i praktycznej. Medycyna, pedagogika, charakterologia, 
agotechnika, meteorologia i wiele innych dziedzin życia znajduje w niej 
i znajdować będzie w coraz wyższym stopniu sojuszniczkę w docie- 
raniu do sedna istot i spraw. W wielu z dzisiejszych nauk brakuje w ujmowa- 
niach genetycznych najważniejszych czynników, dlatego te nauki nie mo- 
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gą wyjść ze stadium swej pierwot ności, kłóra umożliwia tylko stwier- 
dzenia faktów ibez opanowania wa runków, które ten fakt wywołują w 


kierunku rozwojów lub likwidacyj. 


ZYGMUNT KOEHLER 


WYKŁADY ASTROLOGII PRAKTYCZNEJ 


(w związku z „Elementarnym Kursem Astrologii Urodzeniowej”') 


3] Psychologia astrologiczna. 


CZĘŚĆ PIERWSZA 


Psychologia jest to w dosłownym 
znaczeniu „słowo o duszy” , nauka 
zajmująca się charakterem człowie- 
ka, cechami charakteru wrodzonymi 
lub odziedziczonymi, wpływem śro- 
dowiska, wychowania i wykształcenia 
na charakter, ogółem procesów od- 
bywających się w psychice ludzkiej. 
Jest ona nauką wybitnie doświadczal. 
ną grunitującą się: na obserwacjach, 
ączy się z! szeregiem innych nauk, 
jak przede wszysikim z medycyną, 
pedagogiką i dydaktyką. Strona te- 
oretyczna psychologii iest dziś jeszcze 
w powijakach i nie może być pod- 
ciagnięta pod pojęcie ścisłości choćby 

atego, że rozmaici autorzy wydają 
o jednych i tych samych zjawiskach 
bardzo różne 'opinie. Takie pojęcia 
jak „charakter ”, „dusza *, „duch: 
„psychika “, są bardzo mętnie okreś- 
lane, a istota ich znajduje się w 
sferze domysłów. Obszerna literatu- 
ra psychologiczna w rozmaiłych ję- 
zykach powinna w każdym razie być 
przedmiotem studiów dla osób zajmu- 
mujących się astrologią. 

Metody, jakimi posługuje się psy- 
chologia i cele, którym służy nadają. 
jej nazwy dodatkowe i odcienie róż- 
norodne. Zajmować się będziemy o- 
becnie psychologią astrologiczną 
czyli takim rodzajem psychologii, któ- 
ra pozwala wypowiedzieć „słowo o 
duszy " na pocsławie konstelacji horos- 
kopu urodzenia. ' 

W horoskopie występują jak wia- 
domo cztery grupy czynników: 1Y 
Znaki zodiakalne 2) Ciała kosmicz- 
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ne 3) Domy horoskopu i 4) Aspek- 
ty. Każdy z tych czynników jest źród- 
łem swoistego gatunku promieniowań 
warunkujących rodzaj, jakość i zakres 
zjawisk psychicznych, które dla właś- 
ciciela danego horoskopu jak i dla o- 
sób postronnych są właśnie tym, co 
popularnie nazywa się charakterem. W 
tym zespole wpływów każdy czynnik 
ma swój specjalny zakres, a mianowi- 
cie: 1) Znaki zodiakalne dają za 
sadniczv małeriał psychiczny, z któ- 
rego człowiek urobić może harmonij- 
ny lub nie harmonijny typ charakteru. 
2) Ciała kosmiczne wytwarzają w 
psychice siły , które skraniają do ta- 
kiego lub innego urabiania danego 
materiału.3) Aspekty wskazują do - 
kładny sposób urabiania materiału 
psychicznego. 4) Domy horoskopu 
krystalizują zewnetrzne warunki roz- 
woju charakteru, naco składają się: 
środowisko, wychowanie wykształce - 
nie oraz cechy odziedziczone. 
lego samego rodzaju klasyfikacja 
przeprowadzona jest w 7 lekcji „Kur 
su”na str. 83,91,94i 96. Dla dokład- 
niejszego zobrazowania roli, jaką gra- 
ją owe cztery grupy czynników posłu- 
*żymy się jeszcze analogią radio - mu- 
zyczną. Jeżeli przypuścimy, że psychi- 
ka człowieka jest aparatem radio- 
wy m, który przyjmuje „fale astro- 
logiczne” idące z kosmosu, to 
charaktertego człowieka obserwowany 
przez nas obiektywnie będzie mu z y- 
ka wychodzącą z aparatu, „harmonią 
sfer“ przekazywaną i modyfikowana 
przez ten aparat. Rolę stacji na- 
dawsozej odgrywa w tej analogii 
'kosmos: Zasadniczą doskonałą kom- 


pozycjęmuzyczną, która istnieje sta- 
le w kosmosie, stanowią promieniowa- 
nia zodiakalne.. Ftanety warunkują: 
wykananie tej kompozycji przez 
mniej lub więcej doskonałą ork estrę. 
Aspekty wpływają na jakość instru- 
mentów użytych przy wykonaniu i 
na wynikający z tego całokształt brz- 
mienia orkiestry. Wreszcie domy horos- 
kopu warunkują niejako budowę i 
konstrukcj ęsamego aparatu radio- 
wego oraz warunki akustyczne, 
w jakich się on znajduje. 

Przy analizie charakteru rozpatruje- 
my każdą z opisanych grup czynników 
oddzielnie. Z gośród promieniowań 
zodiakalnych wybieramy tylko niektóre 
mianowicie te, które należą do znaków 
zodiakalnych obsadzonych przez Słoń- 
«e, Księżyc i Ascendent lub geniu- 
szów horoskopu. Uzyskane w ten spo- 
sób ogólniz: mozliwości, które mo- 
ją być użyte dodatnio lub ujemnie 
irakiuiemv z rozmaitych punktów wi- 
dzenia zależnie od tego czy należą 
do zakresu indywidualności, osobowoś- 
ci lub do wpływów Ascendentowych, 
na które składają się znaki wschodzą- 
ce oraz te, w których przebywają geni- 
usze horoskopu. Określenia dotyczące 
tych części składowych psychiki znaj- 
dują się w "Kursie, na str. 96,97,. 
O indywidualności, osobowości i wpły- 
wach Ascendentu znajdą też czytelnicy 
dane w studium astrologicznym Z.Koeh 

lerai Fr. A. Prengla p.t. „Małżeństwa” 
wydanie Il nakładem P.T.A. Bydgoszcz 
1938. 

W naszej analogii muzycznej indy- 
widualność jestnie zmiennym 
motywemmelodii, którą otwarza 
charakter ludzki. Promieniowania znaku 
zboidiakalnego, obsadzonego : przez 
Słońce. stanowią podstawowy kierunek 
myśli, dążeń i czynów człowieka, zes- 
pół cech, które odróżniają danego o- 
sobnika oa innych. Aspekty Słońca 
wskazują prawidłowości i nieprawidło 
wości w przejawach indywidualności 
a stanowisko Słońca w domach horos- 
kopu oznacza środowisko, w którym 


indywidualność najchętniej i najczęś- 
ciej idziała. 

Osobowość to jakoby wari- 
acie zasadniczego motywu 
melodii. Są one w zgodzie lub w 
rozdzwięku z indywidualnością zależ- 
nieod tego, czy aspekty Słońca z Księ- 
życem (ścisłe, luźne lub ogólne - patrz 
str.45i 132 „Kursu') są harmonijne 
czy dysharmonijne. Prawidłowość 
lub nigrawidłowość zjawisk zachc- 
dzących w osobowości zależy 
od aspektów Księżyca z pianetami. 
Stanowisko Księżyca w domach horos- 
kopu określa środowisko i warunki zew 
nętrzne, które w pierwszym rzędzie 
działają na osobowość. 

Wpływy Ascendentowe wiążą się 
z najbardziej zewnętrzną dziedzinę, 
charakteru. W naszej analogii muzycz- 
nejjporównać je można z interpre- 
+acją melodii zależną już nie od 
wykonania jej przez nadawczą stację, 
lecz od konstrukcji samego aparatu 
radiowego. Chodzi tu więc o organizm 
fizyczny i o warunki jego rozwoju. 
Składa się na to szereg czynników na- 
stępujących: 
a) Znaki wschodzące wskazują te 
cechy charakteru, które są bądź od- 
dziedziczone bądź wytworzone przez 
wpływ środowiska wychowującego lub 
kształcącego. 
b) Domy odpowiadające znakom 
wschodzęcym oraz dom, w którym prze 
bywa znak Barana, (odpowiadający 
Ascendentowi), charakteryzują samo 
środowisko kształcące i wychowujące. 
c) Geniusze horoskopu są jak wia- 
domo dwu rodzajów. Ciała kosmiczne 
znajdujące się w domu 1 lub blisko 
jego początku w domu 12 uzupełnia- 
ją tylko dane wymienione pod a), na- 
tomiast władcy znaków wschodzących 
określają swym stanowiskiem zodiakal- 
nym i horoskopowym dziedzinę i ro+ 
dzaj zetknięcia się człowieka ze świa- 
em zewnętrznym. Życie indywiduaf- 
Iności i osobowości należy przeważnie 
do przejawów wewnętrznych człowie- 
ka, nie zawsze i rie całkowicie dostęp- 


nych innym ludziom. Przez geniusza 
horoskopu indywidualność i osobowość 
niejako stykają się, kiezpośrednio z 
ołoczeniem, a forma tego zetknięcia 
jest harmonijna lub nie harmonijna, 
szczera lub obłudna zależnie cd as- 
pektów pomiędzy geniuszami horos- 
kopu, Słońcem i Księżycem oraz plane- 
tami. 

d) To co się dzieje w domu 3 oraz 
dom, w którym przebywa znak Bliźniąt 
składa się na warunki wykształ- 
cenia elementarnego i śred- 
niego.T o co się dzieje w domu 9 
oraz dom, w którym przebywa znak 
Łucznika- składa się na warunki 
wykształcenia wyższego lub 
zawodowego. Przy ocenie tych 
warunków uwzględniamy tylko te 
związki kosmiczne, Któne pochodza 
od Słońca, Księżyca i Ascendenłu o- 
raz geniuszów horoskopu. ` 

Tak przedstawia się zespół wpły- 
wów podlegających uwzględnieniu przy 
(analizie charakteru. Przechodzimy łe- 
raz do przykładów. 

Bierzemy pod uwege horoskop 
kobietyur. 3. VIII. 1916., figurują- 
cyw naszym zbiorze horosvopów przy- 
kładowych (zeszyt: lipiec- sierpień 
1938. str. 83) pod II. 

Indywiduałność wyreża się astro- 
logicznie: Słońce w znaku Lwa, 
w domu 7. Zalety i wady znaku Lwa 
opisane'na str. 86 „ Kursu ” z zaakcen- 
łowaniem drugiego dekanatu stanowią 
zasadnicza podstawe charakteru w cią- 
gu całego żucia. Liwząlecniziac dane 
na str. 91 stwierdzamy, że Słońce we 
Lwie daje silny tvp indywidualności, 
której zarówno dodałnie jak ujemne 
stronyprzejawiają sie wybitnie. 

Aby zbadać iakość tych silnych 
przejawów, zwracamy sie do aspektów 
Słońca. Jest ich 8, w tym dwie równo- 
ległości,.(z Wenera i Plułonem ), któ- 
re możemy odrzucić. Pozostałe z 6 
aspektów układamy wedłua stope.ia 
dokładności następująco: )%0 I_]21, 
oë, PHE, oY, XJ. Uwzalędniając 
harmonijność i dysharmonijność, oraz 
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krótko i długotrwałość działania tych 
aspektów stwierdzamy: 1) Okresowe 
dopływy energii i prawidłowe jej za- 
stosowania, wskutek czego realizacyjne 
działania indywidualności odbywają 
się skokami. 2) Trwające przez całe ży- 
cis skłonności do lekceważenia otocze- 
nia i obowiązków, dumne nastawienie 
wobec świata. 3) Jnteliaencję ujawnia- 
jaca siż w ciągu całego żvcia. 4) Okre- 
terycznych. 5) Trwałą ne dwrażliwość 
sowe przypływy stanów nerwowo -his- 
nerwowo - psychiczną. Ostatni z as- 

pektów pozostawiamy do analizy oso- 
bowości. 

Cała ta konstełacja Słońca działa 
w 7 domu, gdzie Słońce ulega t. zw. 
a ugaakowi ",iczyli rozprasza swe siły. 
Indywidualność stara sie zabłysnąć w 
świecie nie przeciętnie, man idła sła- 
wy, kariera małżeńska pociągają ją 
silnie i mcgą sprowadzić na manewce. 
Inteligencia i eneraia prowadzi ją 
dość wysoko, (liczne obsadzenie do- 

mu 7 przez ciała kosmiczne, porów- 
nać« gólną ocenę w numerze poprzed- 
nim str. 85),lecz możliwe są załamania 
wskutek własnej winy, występujące cał- 
kiem nieoczekiwanie (ujemne aspekty 
Uranusa z domu 1 ). 

Osobowość wyraża się astrologicz- 
nie: Księżyc w Wadze w domu 
8. Wpływy znaku Wagi opisane na 
str. 84 i 85 „Kursu” z zaakcentowa- 
niem pierwszego Jekanatu znajdu-. 
ją się w harmonii ze znakiem Lwa. Zja- 
wiska odbywające się w osobowości 
nie utrudniają działań indywidualności 
wskutek czego nie wytwarzają się wal- 
ki wewnętrzne. Liczne aspekty Księżyca 
gadza się ustawić według swei siły nas- 
tępująco: JRY | lFLIProdrX b, 
A, Z $.1] R.[_JA. 

Posługując się danyrhi na str. 94: 
„ Kursu “stwierdzamy, że w osobowoś- 
ci rozwijają się cechy i zjawiska nastę- 
pujące: 1) Okresowe przypływy wyob- 
raźni, fantazji i wrażliwośći psychicz- 
nej, pi'owadzące do możliwości ar- 
tystycznych oraz do zainteresowań 


dziedziną mistyki i okultyzmu. 2) Stale 
przez całe życie kaprysy, porywczość, 
złe zastosowania energii organicznej 
i psychicznej (kwadratura Plutona i 
koniunkcja Marsa łącznie ).3) Nie har- 
monijne procesy uczuciowe o charak- 
terze słałym,, wprowadzające niepra- 
widłowości w aziedzinie miłosnej 
oraz wypaczenia w razie uprawiania 
jakiej kolwiek gałęzi sztuki. 4) Okre- 
sowe wzmocnienia przezorności i prak- 
tyczności. 5) Kwinkunks Jowisza wpły- 
wa dobrze na rozwój moralnej strony 
charakteru. 6) Nie harmonijne aspek- 
ty Merkurego i Uranusa dają słabo 
zaznaczone nieprawidłowości myś- 
lenia, roztargnienie i nerwowość.Kwar- 
draturz Asc. pozostawiamy do dalszej 
analizy. O stanowisku Księżyca w do- 
mu 8 i znaku Wagi poinformować się 
jeszcze możemy na str. 91 i 92 „Kur- 
su '. Połączenie emanacji Księżyca z 
emanacjami Wagi zwiększa lekkomyśl- 
netandencje, zaś dom 8, w którym 
Księżyc ulega „upadkowi ", sprzy” 
ja tworzeniu się nałogów. Ponad to 
wynika stąd wniosek, że na osobowość 
działają silniej warunki finansowe o- 
raz zdrowotne i że w pewnych fazach 
swego rozwoju interesuje się ona okul- 
tyzmem i astrologią. 


Przy badaniu wpływów Ascendento- 
wych musimy uwzględnić następujące 
czynniki: 

a) Znaki wschodzące Kozio- 
rożec, Wodnik, Ryby. 

b) Znakom wschodzącym od- 
powiadają domy: 10, 11 12. 
Znak Barana przypada w do- 
mu 2 i3. 

c) Geniusze horoskopu: Ura- 
nus w domu 1 i znaku Wod- 
nika, władcy Ascendenfu: Sa- 
turn, Uranus, Jowisz, Nepfun. 
d) Dom 3 pod Baranem i By- 
kiem, zawierający Jowisza. 
Znak Bliźniąt w domu 5, częś- 
ciowo w 4 i 6. Dom 9 pod 


Wagą i Skorpionem. Znak 
Łucznika w domu 11, częścio- 
wo w ÍO i 12. 


Znaki wschodzące Koziorożec, Wod- 
niki Ryby wskazują cechy, których roz- 
woju-spodziewać się należy pod wpły- 
wem środowiska, dziedziczności. wy- 
chowania i wykształcenia. Różnorod- 
ność możliwości jest duża. Dwa z nich: 
Koziorożeci Ryby stoją w nie znacznej 
harmonii z Lwem, zaś Wodnik w wy- 
raźnej dysharmonii z Lwem. Wpływy 
„Ascendentowe nie bardzo dogadzają 
indywidualności i musi ona podejmo- 
wać walkę z warunkami życia. W sto- 
sunkuido osobowości mamy Kwadratu- 
rę Koziorożca, trygon Wodnika i kwin- 
kunksRyb z Wagą. Rozwój osobowoś- 
ci natrafia tylko częściowo na złe wa- 
runki. Wśród znaków wschodzących 
najsilniej zaakcentowany iest Wodnik 
obsadzony przez Uranusa, który roz- 
wija bed do nowoczesności we wszyst- 
kichi diziedzinach-. Ze wzgledu na u- 
jemne aspekty Uranusa pęd 'en wyła- 
Gowuje się w formach ekscentrycznych 
nie przyjemnych dla otoczenia.U ‘anus 
jest najsilniejszym z geriuszów horos- 
kopu, bo jest zarazem władcą domu 1. 
'Możlliwośći jakich on dostarcza ida 
przeważnie w kierunku eaocentrycz- 
nym. Silny wpływ na rozwój życja wew- 
nętrznego, ma dziedzina przyjażni i 
przykład losób przyiaznych (Wodnik - 
dom 11). Zaznacza się dążenie do sa- 
modzielnej pracv zawodowej (Kozioro- 
żec - dom 10). Na charakter działa 
też konieczność wałki z losem lub ze- 
Złym stanem zdrowia oraz zetknięcia 
ziwrogami (Ryby -dom 12). Duże zra- 
czenie dla .rozwoju charakteru mają 
warunki finansowe: oraz częściowo 
wpływ rodzeństwa (Baran aw domu 2, 
częściowo w 3). Dwa geniusze horos- 
kopu, Saturn i Neptun. s'oin w domu 
7, zaś Jowisz w domu 3. Teren zet 
knięcia ze światem i ludźmi to jekie ś 
prace zawodowe mające do czynie- 
nien'az wieloma klientami, dalei liczne 
epizody miłosno - erotyczno'- mał- 
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żeńskie, małe bodróże, korespor- 
dencja. Ze względu na aspekty geni- 
uszów horoskopu ze Słońcem mówić 
należy o nie szczerym stosunku do o- 
toczenia. Szczerość i brak maski wystę- 
puje tylko okresowo, najpewniej z 
racji uczuć miłosnych ( Sekstyle Sa- 
turna z Księżycem ). W domu 3 działa 
Jowisz oraz władcy domu, Mars i We- 
nus . Ze względu na wpływ dobrotli- 
wego Jowisza warunki finansowe wy- 
kształcenia są dobre, a studia średnie 
mogą być ukończone, bo pomaga in- 
teligencja (© o 6). Istnieją jednak 
liczne przeszkody. Aspekty oraz sła- 
nowiska planet działających w domu 3 
łabwo nasuwają wniosek, że przeszko- 
dy te wypływają z erotyki. Poiwier- 
dza to również pobyt Bliźniąt w do- 
mu 5. Właścicielka horoskopu jako 
panna postępowa i dość ekscentrycz- 
na myśli zbyt wcześnie o romansach, 
co Oczywiście sprzeciwia się sukcesom 
szkolnym. Mars w koniunkcji z Księży- 
cem r w kwadraturze z Wenera -to 
<onstelacja zmysłowości, która przeja- 
wia się wcześnie. Gdy znak Bliźnięt 
wchodzi na teren 6 domu, to przy u- 
jemnych wpływach w domu 3 zjawia 
się konieczność pomocy szkolnej, ko- 


Mikolaj Parliński, Bydgoszcz, 


repełycji. W warunkach rozpatrywane- 
go horoskopu znajdujemy bardzo łat- 
two skłonność do miłostek z korepe- 
tytorem. 


W domu 9 działają władcy, Wenera 
1 Mars. Studia zawodowe mają ten- 
dencję: pójścia oo finii artystycznej 
( Waga) lub medycznej czy technicz- 
nej ( Skorcion). Warunki studiów są 
dość dobre, lecz ujemne aspekty Księ- 
życa stawiają pod znak zapytania wy- 
trwałość i stałość przychylnych wa- 
trunków finansowych i zdrowotnych. 
Oprócz tego konstelacje ciążą silnie 
ku domowi 7 i można przypuszczać, 
żewłaścicielka hzroskopu prędzej wej- 
dzie w zwiazki małżeńskie niż ukoń- 
czy studia akademickie. 


Nałym kończy się analiza psycho - 
astrologiczna. Czym więcej zdołamy 
ujawnić drobnych szczegółów - tym 
lepiej. Lecz to tylko połowa pracy. 
Ważniejsza i zarazem trudnieiszą jest 
synteza psychologiczna, która jest ko- 
niecznie potrzebna dla ostatecznego 
przeniknięcia tajników charakteru. 

Tym zagadnieniem, jednym z naj- 
ważniejszych w horoskopii, zajmiemy 
się w numerze najbliższym. 


DOKĄD IDZIEMY? 


Na marginesie zagadnienia ” Biblia a astronomia ” 


1 


Pytanie “Dokąd idziemy“ zajmuje 
nas niepomiernie i pobudza każdego 
do rozmyślań. Jest ono najżywotniej- 
szym zagadnieniem zwłaszcza w dobie 
obecnej. Będąc jednocześnie i aktora- 
mi i obserwatorami życia,udziałowcami 
w gorączce walki o byt, w wojnach 
bezcelowych i rewolucjach krwawych, 
w bezładzie gospodarstwa i polityki 
światowej z jednej, a szybkim rozwo- 
jutechniki i nauki z drugiej strony, czu- 
jemy, że tracimy grunt pod nogami wo- 
bec wyłaniających się sprzecznych ide- 
owo poglądów i zagadnień. 
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Człowiek, jako istota uduchowiona, 
obdarzona: rozumem, nie wypełnia 
«doskonale swego zadania życiowego. 
Uległszy naturze materialnej, stał się 
narzędziem ślepym swoich instynktów. 
Z symbolicznej, najodpowiedniejszej 
postaci dla człowieka, cichego Baran- 
k a, przeistoczył się w bestię, dzięki 
rozumowi najokrutniejszą i krwiożer= 
czą. Rozum stał się niebezpieczna bro- 
nią cz. wieka, kując i wyzyskując Dar- 
w inowskieprawo przyrodnicze "Sil- 
niejszy tylko zwycięża”. 

Zatarciem pierwotnej wiedzy o kos- 


mosie, ukrytej zarówno w dziełach 
starożytnych, jak również w wersetach 
Bibiliii tajemnicach piramid, jest 
główną przyczyną tego smułnego sta- 
nu rzeczy. 

Dokąd idziemy? jest pytaniem wie- 
czystym, pełnym żywotnej dynamiki. 
Jest ono zagadnieniem kosmicznym i 
właśkdiwa: cdpowiedź na nie należy 
doiastrologii. Jedną 'z głównych z asad 
astrologii jest zodiak i wpływ jego 
12 odcinków aa ziemię, człowieka, 
jego życie i los. Zodiak jest to ten 
pas nieba, po którym ziemia i tolanety 
dokonywuja rocznego obiegu naoko- 
ło słońca.N a pytanie: Kto był twór- 
cązodiaku? nie dostaniemy odpowie- 
dzi fub też tyłko niezadawalającą. Zo- 
diak jest zabytkiem, odłamkiem wielkiej 
wiedzy i kultury, posiadanej przed wie- 
lu wiekami przez ludzi, stojacych w ze- 
nicie swego rozwoju.Odłamki tej wie- 
dzy człowiek współczesny nie umie 
złożyć w jedną całość, stosuje je nie- 
należycie i nie zrozumie pięknych a- 
nalogij, będących właściwą zasa- 
dą tej nauki. 

Oprócz dwóch ruchów ziemi nao- 
koło swej osi i naokoło słońca, ziemia 
odbywa jeszcze trzeci ruch zasadni- 
azy z. wszystkimi planetami systemu 
słonecznego naokoło punktu ciąże- 
nia.Ruch ten ziemia odbywa w przecią- 
gu 36.000 lat ;okres ten nazwał Moj- 
żesz d ni e m. Dni takach miała już zie 
mia sześć; obecnie znajduje sie w 
dniu siódmym. Każdy jeden z 12 
odcinków zodiaku czasowo oznacza 
w ianalogii, jedną godziną według ru- 
chu pierwszego, tj. obrotu ziemi na- 
około własnej osi, zaś jeden miesiąc 
według ruchu drugiego, tj. obrotu 
ziemi naokoło słońca. Każdy ocinek 
zodiaku określa stopień natężenia 
pewnych sił kosmicznych natury du- 
chowej i materialnej. oraz ich wpły- 
wu na cały system słoneczny, na ziemię 
i człowieka. 

_ Trzy te główne ruchy ziemi tworzą 
elementarz astronomii. Wynikają z 
nich trzy zasadnicze prawa astrologii 


natury duchowej i trzy przeciwień- 

stwa natury materialnej; tworzą 
one dwa trójkąty: duchowy i ma- 
terialny, a położone jeden na drugim 
tworzą symbol w postaci sześcio- 
namennejgwiiazdy tzw. Salo- 
mona czy Pvłaqorasa, odpowiednik 
rozumu. 

Przy odbywaniu ruchu pierwsze- 
go ziemia przechodzi kolejno dwie 
fazyjg łówne: dzień i noc, oraz dwie 
pośrednie: poranek | wieczór. 
D rugiruch ziemski p:wocuje również 
dwie fazy gł ówne: lato i zimę, oraz 
dwie pośrednie: wiosna i jesień. 
Podobnie ma sie podrzas odbywania 
ruchutrzecliego, wiktórym ziemią 
„wraz z całym systemem słonecznym 
przebywa dwie gł'ówne fazy: du- 
chowąi materialną oraz dwie 
pośrednie, w których siły ducho- 
wei materialne są zrównoważone. 
Potwierdzenia tych faz rozwoju ziemi 
i ludzkości poszukamy w biblii. 

Prorok: astrologiczny Danitel o- 
kres czasu dnia biblijnego siódmego 
podzielił na cztery części, czyli czte- 
ry czasy, a duch panujący w tych po- 
szczególnych okresach czasu przedsta- 
wił w czterech symbolicznych “be s- 
tiach“. Przytaczam nasamprzód od- 
nośne wersety proroctw Daniela. 

"Pierwsza podobna Iwowi, ma- 
jąc skrzydła orle; i przypatrywałem się, 
aż wyrwane były skrzydła jej, którymi 
podniosła się od ziemi, tak że na no- 
gach, jak człowiek słanęła, a serce czło 
wiecze jej dane jest”. ` 

'' Potem oto bestia druga, podobna 
niedźwiedziowi; i stanęła przy 
jednej stronie, a trzy żebra były w 
paszczęce jej, i tak mówiono do niej: 
wstań, naźryj się dostatkiem mięsa”. 

Zastanówmy się nasamprzód nad 
znaczeniem dwu. pierwszych Bestyj, 
kłóre są z nami najbliżej spokrewnio- 
ne. 

Bestia pierwsza, czasu pierwsze- 
go, lew skrzydlaty z sercem człowie- 
czym, symbolizuje duch panujący tego 
czasu. Figura Iwa skrzydlatego oznacza 
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w astrologii “moc i władzę królew- 
ską, skoncentrowaną w jednym miejs- 
cui w jednej osobie. Władza ta by- 
ła nie tylko materialna i fizyczną, 
lecz udzielała się również umysłowo, 
fo też panowało powszechne przeko- 
nanie, że wszelka władza pochodzi od 
Boga, a jej wykonawcy, faraonowie i 
królowie są 'pochodzenia boskiego i 
odbierają hołd boski. Skrzydła besiii 
symbolizują upadek. Serce człowiecze 
Oznacza kulturę uczuć i ewolucję, któ- 
rej wynikiem był owoc Mesjasza. Po- 
czątek pierwszego okresu sięga zenitu 
fazy duchowej, a kończy sią w punkcie 
fazy pośredniej, przynoszącej powsta- 
nie nowej idei tj. “narodzenie Mesja- 
sza“. 

Bestia druga, symbolizuje ducha 
panującego w okresie drugim tj. od 
fazy pośredniej do zenitu fazy mate- 
r:ialnej. Niedźwiedź z trzema żebra- 
miw paszczy przedstawia władzę krwa 
wą, ofiarną bezwzględną, a w przeci- 
wieństwie oa bestii pierwszej, wła- 
dzę pospolitą, zbiorową, oraz ustrój 
socjalny, którego zenit przypada na- 
około r. 5000. Żebra w paszczy oz- 
natzają, że padnie ofiarą tej bestii 
'osnowa człowiska tj. Mesjasz, czyli 
trójkąt duchowy, znany w religii ja- 
ko Trójca Św. 

Duch ten okresu drugiego, panuje 
od dwuch tysięcy lat. W jego zenicie 
ludzkość wzniesie się z upadku ną 
szczyt, zdobywając ” raj“ zatracony, 
życie idealne.. "Raj" ten jednak no- 
si znamiona materialne, ustrój bowiem 
społeczny, zbiorowy jest socjalistyszny. 
Stosunki te nie prowadzą ludzkości ku 
zbawieniu, lecz ku zagładzie, a właś- 
«ciwie ku fazie pośredniej, czasowi 


Fr. A, Prengel 


trzeciemutj. powtórnemu zrów- 
noważenu siły duchowej i materi- 
alnej.. 

Falujący rozwój ten ilustruje wybit- 
nie załeżnaść życia człowieka i 
ludzkości od pewnych ukrytych praw 
przyrody. Człowiek jest tylko aktorem 
w kompozycji i reżyserii samej przyro- 
dy. Miał on sposobnoś skorzystać z 
zasadniczego prawa trzeciego, prawa 
inercji, tj. przebywania wiecznie 
na tym samym poziomie niezależnoś- 
ciod przyrody. Grzech rozumu szarali- 
żlował prawo inercji, poddając czło- 
wieka prawu: materialnemu. Dlatego 
człowiek spełnia jedynie funkcję or- 
g an,na których klawiszach gra wpraw- 
naręka wirłuozowskiej przyrody, wydc- 
Ibywając melodie harmonijne lub nie- 
harmonijne, a tworząc jeden wielki 
akordkosmiczny. 

Zadaniem człowieka doskonałego 
jestpogłębienie swej wiedzy o kosmo- 
sie. Wspólną pracą, wspólnym wysił- 
kiem dążyć do harmonii człowieka z 
przyrodą poznawać jej prawa ; właś- 
ciwe źródło ewolucji wzniesień 
i spadku, kataklizmów. dzielowych, 
wojen krwawych, walk ideowych. spo- 
łecznych, narodowych i rasowych. 

$zczupłe ramy i specjalny charak- 
ter "Nieba Gwiaździstego” nie poz- 
walają na szczegółowy rozbiór przed 
miotu i rozszerzenie artykułu, który 
jest właściwie tylko prologiem do 
większej pracy pt. "Astronomia i Bi- 
blia“, O ile jednak artykuł powyższy 
znajdzie zainteresowanie Czy- 
telnikówN .Gw., przygotuję następny 
pt. "Zagadnienie śmierci z punktu 
widzenia i na podsławie praw zasad- 
niczych astrologii". 


losy Polsko - Sowieckiego Paktu Nieagresji 


Zawarto go w Moskwie dn. 25. 
lipca 1932r. w godzinach popołudnio- 
wych. Miał on dać Polsce to, czego 
Traktat Wersalski nie całkowicie mógł 
«lać: Gwarancję bezpieczeństwa na 
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wschodzie, pozwalającą wzmożyć czuj- 

ność na zachodnich granicach pań- 

stwa. To też istnieje analogia kos- 

miczna pomiędzy horoskopami Trak- 

tatu Wersalskiego i Paktu Nieagresji. 
A 
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W obu horoskopach wschodzi znak 
Skorpiona. Geniusz - planeta Mars 
przebywa w tym samym dwulicowym 
znaku Bliźni at, a nawet w tym 
samym stopniu i minucie znaku w do- 
mu 8. ś mueirci. Jednakże w ho- 
roskopie Paktu Wenus - Polska w ele- 
wacji uchodzi przed Marsem - Niemca- 

mi. Układ Słońce, Jowisz i Merkury 
jest podobny w obu froroskopacń, 
różniąc się tytko połozłeniemz o di a- 
kałny.m. Księżyc Paktu przebywa 
pod Bykiem, znakiem Polski. Nie- 
stety 'wybranp dla podpisania Paktu 
zły dzień i złą godzinę. Kwadratury 
słońca i Sałurna do Księżyca z jed- 
nej, a opozycja Słońce-Saturna z dru- 
giej strony nie wróżą temu Paktowi 
w obecnej formie wielkiego powo- 
dzenia i długiego żywoła. Kto dożyje, 
zobaczy... 


Taka prognoza mieści się w PKA 
nar. 1932, str. 60. Jaka jest rzeczywis- 
tość? Pierwotnie ooprawne stosunki 
polsko-sowieckie od chwili zawar- 
<ia Polsko-Niemieckiego Paktu Nie- 


£. Koehler 


Wiedza czy 


W cyklu artykułów moich p. t. 
„Wykłady astrologii pirak- 
tycznej ' wspominałem o rozmaitych 
rodzajach poznania ludzkiego, o ro- 
li uczucia li umysłu, o analizie, syńtezją 
i intuicji. Gdy te sposoby poznania 
stosowane se prawidiowo, gruntownie 


agresji - podpisanego dn. 26. l. 1934r. 
pod wpływem przeważnie harmonij- 
nych kanstelacyj - a jeszcze silniej 

od śmierci Józefa Piłsudskiego o- 
ziębły na korzyść orientacji pro-nie- 
mieckiej. Ostatnio Pakt Polsko-Sowiec- 
ki doznał poważnego wstrząsu, gdy 
dn. 23. września rb. Rząd Republiki 
Sowieckiej wysłał do Rządu P olskie- 
go notę, oświadczając, że z chwilą 
wkroczenia wojsk polskich do Czecho- 
słowacji, Pakt Nieagresji uważa za 
zerwany. Wojska polskie wkroczy- 
ły do Cieszyna i do Zaolzia poko jo- 
wo, zła zgodą Rządu Czechosłowac - 
kiego. To też Pakt Nieagresji Polsko- 
Sowiecki istnieje nadal. Żywot jego: 
był jednak poważnie zagńożony. Za- 
czekajmy da lata 1939, gdzie Pakt ten 
znów znajdzie się w orbicie groźnych 
konstełacyj . Rewelacyjna proghazy 

astro-polityczne na r. 1939 znajdą 
Czytelnicy w nowym roczniku Polskie- 
go Kalendarza Astrolegicznego r.39, 
który jest już do nabycia w księgar- 
niach lud bezpośrednio w Red N.Gw. 
( Cana 2.50 zł. z przesyłką). 


szarlataństwo? 


ioile możności najbaidziej obiektyw- 
nie, nie egoistycznie, to rezultatem 
ich staje się pewien określony stan 
świadomości zwany wiedzą. le sa- 
me sposoby wypaczone w swych zasto- 
.sowaniach, nie skoncentro'vane, stoso- 
wane powierzchownie, traktowane ju- 
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biektywnie i egoistycznie, prowadzą 
nie uchronnie do sząrłataństwa 
w różnych dziedzinach. Innymi słowy: 
twórcza zdolność poznawcza człowie- 
ka stosowana jako „sztuka dla sztu- 
ki“ jest niewyczerpanym źródłem wie- 
dzy, której owoce, zawsze pożyteczne 
w życiu praktycznym, zjawiają się jako 
produkt uboczny, nie stanowiące ied- 
nego celu i nie ograniczającę swą o- 
becnością dalszego rozwoju wiedzy 
zaś ta sama zdolność poznawcza sto- 
sowana wyłącznie iw celu zdobycia 
praktycznych, najczęściej finansowych, 
owoców, słaje się szarlataństwem, któ- 
re ogranicza i zaciemnia swój własny 
horyzont i osięga rezultaty nie pra- 
widłowe, szkodłiwe. Wiedza znai- 
duje się po stronie ide aliz- 
mu, twórczości tewoliucji, 
szarlałaństwo-postronie ma- 
łerializmu,inwoluaji i samo- 
bójstwa. 

Poruszam te zagadnienia i okreś- 
lenia dlatego, że ustawicznie słyszy się 
wokołomniej lub więcej wyraźne iden- 
tyfikowanie.astrologii z szarlataństwem. 
Otdla przykładu: Pan Julian Babin- 
skt w swej gazecie tygodniowej p.t. 
„MerkurvuszPolski Ordyna 
ryjny”z dn. 21 VIII. 1938, w artyku- 
łe skierowanym przeciwko profeso- 
rawi Politechniki arszaw- 
skiej, M. Wolfke, pisze na str. 1017 

".. nie znam drugiego przedstawi- 
ciela wiedzy ścisłej, któryby korzystał 
z usług wróżbitów. Nie znam i nie 
słyszałem. A pan prof. Wolfke ruj- 
nuje się na horoskopy astrologiczne, 
które mu za grubszy grosz stawia 
sławny astrolog polski p. Jan Starża- 
Dzierzbicki. 

Tak, tak, drodzy przyjaciele. Oberfi- 
zyk politechniki warszawskiej wierzy w 
asłorlogię. O piromieniach kosmicz- 
nych lani be, ani me, ale wpływ koni- 
unkcji Mars a z Saturnem to dlań świe- 
ta rzecz. Kwadratura Byka z Baranem 
takoż kanon wiary. ” 

Nie wdając się absolutnie w żadne 
"zali przeciw, w stosunku do prof. 
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M. W. oraz pomijając nieścisłości 4 

śmieszny bład, którego nie popełnia 
człowiekznający choćby elementv kos- 
mografii ( kwadratura Byka z Baranem 
stwierdzam fakt oceny astrologii jako 
szarlataństwa. Takie i tym podobne zja- 
wiska wymagają zdecydowanej! odpra- 
wy i rzeczowych kontrargumentów. 
Astrologię,która ma związek z wszelki- 
imi zagadnieniami teorii i praktyki ży- 
dowej, należy ustawicznie konfron- 
ować z naukami oficjalnymi, bo tylko 
nalłej drodze możliwe jest wykazanie 
jej walorów. 

Aby gorównać orzeczenia astrologii 
imedycznei i medycvny oficjalnei ogło- 
siłłemw "Niebie Gwliaździstym” 
(mai 1938) konkurs astrome- 
idyczny. Dziewczynka, której ho- 
roskoo wztety iest tam pod uwace, 
posiada zasadniczo silnv oroanizmi. 
o nie lirznuch  slsłtonnościach cho- 
robowvch. Niektóre z nich zrealizc 
wały sie w okresie od! naździernika 
1936 do wiosny 1938. Nie ukrywam. 
że ziawiska które w tm okresie odbv- 

wały sie w oraaniźmie sianowiły 
dəść znaczna trudność zarówno dla! 
disgnozv medycznej jak i astrolocicz- 
nej. Jednak srzekiea niedhmaaań I 
ich zakończenie (obecnie dzierko jest 
zupełnie zdrowe ) poszły całkiowi- 
ciepo linii odnalezione! przezemnie 
metoda astrologirzna. zaś zupełnie 
przeciwnieniż orzekli lekarze. Po- 
siadam na to oardzo charakterystyczne 
dowody. 

Miałem zamiar zebrać opinie astro- 
logów i ogłosiwszy je łącznie ze zda- 
niemłekarzy, wykazać na tle rzeczywis= 
+ości: wartość obu metod. Niestety, 
konkursnie udał się. Odezwało 
sie lwuch astrologów z Grudziądza i 
Torunia, ktorzy jednak podali wyniki 
badań zupełnie nie dostateczne, 
wobecczego dwie nagrody, które mu- 
siel i by zdobyć bez konkurencji, tracą 
aktualność. Wytworzyła się więc 
syłuacja następująca: zarówno astrolo- 
gowie jak i medycy "nie trafili” w 
dziewięćdziesięciu procen- 


tach. Ponad to zabiegi lekarzy soowo- 
xfowały dodatkowe pogorszenia i za- 
wikłania, z których organizm wyrato- 
wał się dzięki własnej mocy, a częścio- 
wo dzięki zabiegom “ medycyny do- 
mowej”. Takie smutne wyniki nie świad- 
<zą jednak jeszcze o bezwartościo” 
wości astrologii i medycyny. Astrolo- 
gowie, których odpowiedzi posiadam, 
posługiwali się szeregiem aforyzmów 
astrologicznych wziętych z tego lub in- 
nego podręcznika. Operowanie afo- 
ryzmami to nie jest jednak jeszcźże 
wiedza astrologiczna, jest to tylko ana- 
lizaoparta w dodatku na cudzych wzo- 
rach, jest tylko częścią pracy i stanowi 
sziarlatański element w astro- 
logfi. Bez syntezy nie osięgnie się tu 
rezultatów zadawalniających. ( Porów- 
naj“ Elem. Kurs. Astr. Urodz. str. 96, 
100 braz "Wykł. prakt.'w N.Gw. z 
czerwca 1938). 

Każdy, kto był w szkole lub akade- 
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mi, pamięta jak to w większości wy- 
padków osięgnięcie dobrej oceny przy 
egzaminie stanowi cel zasadniczy, i jak 
się w rozmaity sposób “ nabiera“ pro- 
fesorów. W szkole ś redniej to jesz- 

e "pół biedy '",lecz w studiach 
wyższych takie eksperymenty odbijają 
się później fatalnie. Człowiek, który 
ukończył wydział medyczny nie ko-i 
niecznie 'musi prawidłowo postępować 
z organizmami pacjentów. 


Nie chodzi mi iednak o porówny- 
wanie ze sobą szarlatańskich: 
elementólw astrologii i me- 
dycyny, lecz o zestawienie walorów 
wiedzyastrologicznej i me- 
dycznej, o wykazanie możliwości 
ich owocnej wzp 5ł pracy. Choć 
sią to na razie z winy astrologów i 
medyków nie udaje, nie wątpię, że w 
przyszłości stanę jeszcze do dyskusji 
z jednymi i drugimi. 


PORADNIK KOSMICSNY 


na miesiąc listopad i grudzień 1938 r. 


Najpomyślniejsze dnie w sensie 
ogólnym: 3,17,20 (wyjąwszy wie- 
czór ), 29 listopada i i 4,20, 23, 26 ( wy- 
jawszy wieczór ) grudnia. Mniej po 
myślne: 1,25 listopada i 12,27 grud- 
nia. Pomyvślny dla pracy zawodowej, 
umysłowej, literackiej, egzaminów. 
konferencyj, wizyt, podróży, wycie, 
czek, załatwiania korespondencyj, in- 
teresów: 4,17,23,29 listopada i 4, 
12, 16, 20,30, grudnia. 

Pomyślny dla metapsychiki (okul- 
tyzmu ): 1, 2, 3,12, 15, 21, 29, 30 listz:pa- 
da, 9,17, 24, 26, 27 grudnia: Pomyśl- 
ny dla sportu, sztuk pięknych, życia 
erotycznego, uczuciowego, przyjaźni: 
3, 17, 20, 27, listopada i 8, 18,20 grud- 
nia. Spekulować, kupować bilety lo- 
teryjne, 13, 26 listopada 5, 8,,16, 20 
grudnia. Dla operacji, kuracji, rekon- 
walescencji najwięcej sprzyja okres: 
od 1 do 8 od 24 do 24 listopada i 
1--6 ! 23-30 grudnia. Operacyj cia 


ła unikać: 5,8,11, 13,18,26 listopada 
i 3,10,17,25 grudnia. f rzyjmować le- 
karstwa, zwłaszcza przeczyszczające, 
i puszczać krew: 6, 7, 15,16 listopada 
I ZS TIALZNSU grudnia. Nie przyj- 
mować lekarstw: 1,5=8, 13, 14, 20021P 
25,29 listopada i 2 -5, 10 - 12, 12% 18, 
22-26 'grudnia. Przeprowadzać gło- 
dówkę, (kurację postną): 7,8, lisiopa- 
ida i 4,5, grudnia. 

Większa skłoinność do nieszęś- 
liwych wypadków, skaleczeń, nieporo- 
zumień, gniewu: 'l. 2,5, 6,7,8,14 
13, 14, 16, 18, 20, 24, 26,28 30 listopa- 
dapa o A O S K2118..21.,228 
25,30, grudnia. Pomyślny dla hodow- 
li drzew owocowych: 7,8, 15, 16 listo- 
pada. 

Pomyślny <a hodowli bydła i 
ptactwa domowego: 1,9, 10, 15, 22, 23, 
24, 27,- 30 fistopada i 3,6,.7,8, 12, 
13, 14, 19, 20,21 grudnia. 

Trudnić się rybołówstwem i ho- 
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dować ryb: 2-4, 11/12, 20/21,30 lis- 
topada i 1,8,9, 17, 18, 19, 27/28 grud- 
nia. 

Pszczelarstwu sprzyja: 20 i 21 lis- 
topada. Polować: 5,6, 1, 14, 22, 23, 24 
listopada 1 2,3, 10, 11, 12, 19, 20,21. 


29,30 . 31 grudnia. 
Przyjmować personel i służbę: 12, 
16 listopada i 8,9 grudnia. 
Przeprowadzki i zmiany uskutecz- 
iniać: 4, 12,17, 23,29 listopada i 4,8, 
9, 15, 20 grudnia. . 


Aktualia astrologiczne 


3 - miesięczne kursa astrelogii 
naukowej organizuje Polskie Tow. 
‘Astrologiczne w Bydgoszczy w więk- 
szycł. miastach Polski. W Bydgosz- 
czywyxładać będzie Prezes PTA i red. 
PKA. Nieba Gw..p. Fr.A.Prengel. 
Popularne wykłady kursowe będą się 
odbywać w każdy piątek od g. 19 do 
21. Indywidualna opłała całego kursu 
wraz z podręcznikiem wynosi tylko 
20.-zł. Zgłoszenia piśmienne lubi ust- 
ne przyjmuje codziennie od g. 17-18 
sekretariat Polskiego Tow. Astrolo- 
gicznego w Bydgoszczy, ul. Wierzbic- 
kiego 1 m.. 5. 

W Warszawie podobny Kurs 
Astrologii będzie mieć miejsce w Lidze 
Braterskiej Ws>ółpracy przy ul. Kruczej 
7 m. 155,11] podwórze, parter. Infor- 
imacje tamże. Kierownictwo obejmu- 
imie p. Eugeniusz Jasiewicz. 

Do innych miast, z których zgłosi 
sie conaimniej 20 uczestników, wydele- 
guje PTA w Bydgoszczy rutynowanych 
wykładowców. Zgłoszenia pojedyńcze 
lub zbiorowe uprasza się przesłać do 
an. 15 listopada rb. pod adresem se- 
kretariatu PTA w Bydgoszczy. 


Wolna Wszechnica Astrolo 
giczna ma być niebawem powoła- 
naldo życia. Wykładane będa następu- 
jace przedmioty: Teoria i prak- 
tyka astrologiczna, horoskopia,astro- 
mieteorologia, astralistyka, charaktero- 
logia i zakres nauk metapsychicznych 

Pr > pozycje uprasza się przesłać 
pod adresem sekretariatu PTA w Byd- 
goszcz, ul. Wierzbickiego 1 m. 5. 
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Uwaga! 


Pogadankę pt. "O Księżycu“ 
wygłosi współpracownik N. Gw. p. 
Łucjan Żak. w rozałośni łódzkiej 
SO Radia, dn.16. listopada,g.22- 


L ruchu wydawniczego 


Czy wiesz kto to jestł. Encyklo- 
pediaalbumowa, wzorowana ną 
słynnych wydawnictwach zagranicz- 
nych, zwłaszcza angielskiej "Who is 
who ”. Zawiera biografie inforrna- 
cyjnez podobiznami ki:ku tysięcy pow- 
sziechnie. znanych. osobistości żyją» 
cych w Polsce współczesnej. Z pośród 
astrologów polskich 'umieszczono p. 
Jana Starżęę-Dzierżbickiego oraz 
red. PKA i Nieba Gw., p. Franciszka 
Aug. Pren'gla. Stałe kompletowa- 
nie ma uzupełnić luki, powstałe bra* 
kiem biografij wielu zasłużonych osc= 
bistości. Ukazała się pod redakcją o- 
gólną Stanisława Łozy. Nakła- 
dem Wyd. Głównej Księgarni 

ojsk owej w Warszawie. str. 
858. Cena w oryginalnej, trwałej opra= 
wie półskórkowej 54.-zł. 
CZE 
Stefan Górka : Przewrot y 
wpoglądach na wszechświat. 
Rozbierając zapatrywania na wszech= 
świat w dziejach ludzkości, przedsta= 
wiaautor istotę trzech głównych poglę= 
dów: antro pomorficznągo-pie-wote 
inego, mechanistycznego-Koperni- 
kańskiego. i względnościowego-Ein- 
steina. Nakładem Wyd."LOTOS".Wis- 
ła.Stron 30. Cena z przesyłką 1.15zł. 


